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Prenumerata
na miejscu mk. 
450.000, na pro­
wincji i z odno­
szeniem do do­
mu 500.000 mk.

Ogłoszenia
za wiersznonpa- 
relowy pierwsza 
strona 10000 m., 
druga i trzecia 
8000 mk. czwar­
ta 6000 mk. Ogł. 
drobne 4000 mk. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie, 
najmniejzse ogł. 
40000 m. Dla za-  ̂
granicy ceny o 

100% wryższe.
wiecz.

przyjmow. są do g. 12 
P. K. 0. 61.783.

|)o mieszkańców m. Włocławka.
Obchód rocznicy powstania listopadowego w czwartek 29  listopada b. r. w grodzie naszym dziąki 

udziałowi wojska odbędzie się w sposób wielce uroczysty.
Wzywam więc ogół mieszkańców miasta, aby przez udekorowanie domów flagami narodowemi dali 

wyraz głębokiego uczucia czci dla pamięci nieśmiertelnych bohaterów 3 0 -go roku.
Włocławek, dnia 28-go listopada 1923 roku.

P r e z y d e n t  ( —)  t L M A U Z E .

ZWIĄZEK LUDOWO ■ NARODO WY
______ _____ SEKRBTARJAT OKRĘGOWY W E WŁOCŁAWKU.

W czwartek dnia 29 listopada 1925 r. o godz. 8-eJ wieczorem w sali „POLONJA” orzv
ul. Gęsiej we W łocławku odbędzie się

Akademj a Poselska
w której wezmą udział Pp.:

Poseł. dr. STANISŁAW KOZICKI
b. sekretarz Generalny Delegacji Polskiej na konferencji Pokojowej w Farvżu

Referat: „Polska polityka zagraniczna”.
Poseł adwokat STEFAN DOBRZAŃSKI Referat: „Naprawa Skarbu”

Poseł ks. prof. dr. M A R C E L I NOWAKOWSKI 
Referat: „Siły moralne narodu”.

B ile ty  w e j ś c ia  wr c e n ie  od  2 5  — 100 t y s .  m k . m o ż n a  n a b y w a ć  w  b iu r z e  S e k r e ta r ia tu  O k r ę g o w e g o  
p r z y  ul. K a lisk ie j  Nr. I c o d z ie n n ie  od  g o d z . 12-ej d o  2 -e j po p o t. 8 °

OWIES, ZIEMNIAKI ORAZ GROCH, PELUSZRE,
$ WYKĘ, ŁUBIN, SERADELĘ I INNE ZIEMIOPŁODY 9
i  k u p u j e  D O M  H A N D L O  W  Y  f

® Harszawie O LEJN IK  i TA R N O W SK I ul. Krucza fi. f  
A G E N T U R A  W E  W Ł O C Ł A W K U  I

ULICA ŻABIA 27, TELEFON 113.  ̂ J j)

B lada tym, którzy chcą jednego lata owoców...
Słowacki.

W ROCZNICE POWSTANIA
(1830 — 29. XI. — 1923).

W szkole podchorążych dnia 29 
listopada 1830 roku rozpoczęła się, 
jak codziennie o godz. 5-ej popołud­
niu, lekcja taktyki. Wykład był w peł­
nym toku, gdy do sali wpadli uzbro­
jeni, z dobytemi szablami oficerowie 
polscy z instruktorem podchorążych, 
Piotrem Wysockim, na czele. Ten 
ostatni grzmiącym głosem zawołał: 
»Rodacy! Wybiła godzina zemsty. 
Dziś umrzeć lub zwyciężyć potrzebal 
Idźmy, a piersi nasze niech będą Ter- 
mopilami dla wrogów!« Podchorążo­
wie zerwali się z miejsc, pochwycili

karabiny, które pośpiesznie nabili o- 
stremi ładunkami, jakie rozdał im po­
rucznik Szlegel. W niespełna kwa­
drans młodzież ta stanęła w ordynku, 
gotowa do wymarszu. Było ich 168.

Tak rozpoczęła się historyczna 
»Noc listopadowa«.

Nie będę tu kreślił ogólnie zna­
nego przebiegu powstania, które wy­
buchło z powodu nikczemnej polityki 
rządu rosyjskiego wobec Polaków. 
Powstanie 1831 r. zakończyło się, jak 
wiadomo, zupełną klęską. Zwycięski 
car, Mikołaj, po stłumieniu powstania

nie omieszkał wywrzeć straszliwej 
zemsty na Polakach za to, że chwy­
cili za oręż w obronie wolności.

Rok 1831 zachował w tradycji na­
rodowej urok dziwnego smutku i za­
razem jakiegoś niezwykłego piękna... 
Smutny on —  bo t}łe szlachetnego 
zapału poszło na marne, bo nigdy nie 
mieliśmy tyle szans do wygranej, a nie 
umieliśmy z tego skorzystać; piękny —  
bo wspomnienie Stoczka, Wawra i 01- 
szynki stanowi chlubną kartę w dzie­
jach rycerskiego narodu.

Rocznica listopadowa pozostała 
i pozostanie nazawsze jedną z naj­
droższych dla nas dat i poruszać bę­
dzie głęboko i po wszystkie czasy 
serca Polaków! Bo choć niema na­
zwiska, około którego oplotłaby się 
legenda narodu, jak oplotła się około 
Kościuszki, —- to jednak legendą o- 
pleciony został sam żołnierz 1831 r., 
ten wiarus, którego Wyspiański wy­
czuł tak cudnie w »Warszawiance«.

Upadek powstania stworzył bez­
miar klęski, w dziejach świata nie­
znanej dotąd, nigdy bowiem tak stra­
szliwa niedola nie była udziałem or­
ganizmu, tyle żywotnego, takiemi za­
pasami czucia obdarzonego, co naród 
polski! Nieszczęścia jednak ponie­
sione stały się źródłem nowego życia, 
promienniejszej energii narodowej, 
gorętszego idealizmu. Stworzyły one 
na emigracji wspaniałą poezję polską,

pełną wzruszającej powagi, niezwykle 
gorącego uczucia i entuzjazmu.

Polska myśl filozoficzna, wiążąc 
się wokoło problematu upadku słusz­
nej sprawy naszej, usiłowała przeniknąć 
niezbadane zamiary Boże. »Dlaczego 
sprawiedliwa i niewinna Polska cierpi? 
Dlaczego gwałt i podłość odniosły 
tryumf?» Palące te zagadnienia żywo 
poruszały umysły, tęskniących za 
Ojczyzną emigrantów.

Od pogrążenia się w otchłani 
zwątpienia i rozpaczy uratował wielu 
mesjanizm Towiańskiego. Mesjanizm 
dał zadowalającą w zupełności na­
szych wielkich wieszczów odpowiedź 
na bolesne pytanie: »Dlaczego Polska 
utraciła byt polityczny? dlaczego na­
ród pozostaje w udręce i niewoli?» 
— Bo jest »Chrystusem narodów»,»wy­
brańcem Bożym», mającym specjalną 
misję wśród ludów, musi więc za 
przykładem Mesjasza cierpieć i mę­
czeństwem wywalczj ć ludzkości pełne 
blasku wyzwolenia.

Nie wyznajemy błędnych mrzonek 
mesjanistycznych! Jak słusznie mówi 
Stanisław Tarnowski, przyrównywa­
nie Polski do Chrystusa, przypisywa­
nie naszej Ojczyźnie jakiejś męczefj-

I skiej misji, nie wytrzymuje krytyki. 
Zbawiciel cierpiał za grzechy ludzkości, 
naród polski —  za swoje, a przyznać 
trzeba, że mieliśmy ich aż nazbyt 
dużo... My to przedewszystkiem je­
steśmy winni, że spotkała nas w końcu 
tak okrutna tragedja. Zgubiły nas: 
nieokiełznana niczem swawola, ciągłe 
swary i waśnie (jaka nauka dla dzi­
siejszego pokolenia!), ambicje i am- 
bicyjki samolubnych jednostek, a w ro­
ku 1831 szczególniej —  niedołęstwo 
i brak wiary w wodzach armji.

Dopiero po wiekowej niewoli przed 
5 laty odzyskaliśmy tak upragnioną 
przez dziadów, ojców i nas samych 
wolność i niepodległość i to wówczas, 
gdy trzej kaci Polski: Rosja, Austrja 
i Prusy, zostali rażeni, jak gromem, 
wszechpotężną dłonią Stwórcy! Spra­
wiedliwości dziejowej stało się za­
dość... I oto, jak pięknie mówi 
poeta,

Wstała Polska z grobu —
Narodów chorąży 
I nad nami znów swobodnie 
Orzeł biały krąży!

Tadeusz Fopp.
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POLECA W WIELKIM WYBORZE

Ś W I E C E
WOSKOWE, PÓŁWOSKOWE i STEARYNOWE  
\  tak kościelne jako też stołowe i powozowe. ••

_______V
Stolica Apostolska a zabór dóbr kościelnych.

Komisja rolna uchwaliła rezolucję, 
wzywającą Rząd, aby w przeciągu 
czterech miesięcy przeprowadził ro­
kowania ze Stolicą Apostolską w 
sprawie zaboru ziemi kościelnej.

Jaki będzie wynik owych pertra- 
ktacyj, przesądzać nie można. Jed­
nakże historja Kościoła uczy, że Sto­
lica Apostolska zawsze energicznie 
broniła prawa własności Kościoła, a 
w razie bezprawnego zaboru mienia 
kościelnego, stanowczy zakładała pro­
test i nie wahała się zabór majątku 
kościelnego, bez uprzedniego porozu­
mienia z Rzymem dokonany, nazwać 
rabunkiem i bezprawiem.

Kiedy zaś rządy po samowolnie 
dokonanej sekularyzacji wszczęły ro­
kowania ze Stolicą Apostolską, wtedy 
zawsze Rzym domagał się oddania 
Kościołowi ziemi,jako niezawodzącego 
nigdy źródła dochodu na pokrycie 
wydatków kościelnych.

Tak n. p. po dokonanym przez 
króla pruskiego w początku dziewięt­

nastego wieku zaborze ziemi kościel­
nej w dzielnicy wielkopolskiej, Stolica 
Apostolska zawierając konkordat w r. 
1821 postawiła żądanie: iż rząd pruski 
spłaci dług ciążący nań z powodu 
zaboru dóbr kościelnych w formie 
przydzielenia potrzebnej ziemi biskup­
stwom, kapitułom i innym instytucjom 
djecezjalnym.

Rząd pruski przyrzekł spełnić to 
żądanie Papieża, lecz później warunku 
tego nie spełnił tłumacząc się, że 
stan iinansów państwa na takie ure­
gulowanie sprawy nie pozwala.

Ojciec św. Pius XI w r. 1919» 
kiedy jako nuncjusz w Warszawie był 
świadkiem walk o relcrmę rolną na 
arenie sejmowej, niedwuznacznie o- 
świadczył. że ziemię uważa za jedynie 
pewne i trwałe uposażenia duchowień­
stwa i wyraził nadzieję, że relorma 
rolna przeprowadzona będzie w Polsce 
nie z krzywdą Kościoła i ducho­
wieństwa.

List pasterski ks. biskupa krakowskiego.
Ks biskup krakowski o

Ks. biskup Adam Sapieha ogło­
sił list pasterski, w którym zajmuje 
jasne i zdecydowane stanowisko wo­
bec smutnych wypadków 6-go listo­
pada. List pasterski poruszył do głębi 
cały katolicki i polski Kraków, będąc 
wyrazem jego bólu patrjetycznego 
i chęci naprawy tego, co się stało.

Najważniejsze ustępy listu brzmią:
„Krwawe wypadki ostatnich dni 

były tylko płomieniem tego ognia, 
który się tlił pod zgliszczami. Były 
następstwem tego, co oddawna się 
przygotowywało... A  czemuż to Kra­
bów właśnie stał się ogniskiem tej 
niszczycielskiej roboty? Oto tu od sze­
regu lat panoszył się plaski oportu­
nizm... Pobłażano wszelkim choćby 
najszkodliwszym poczynaniom...

Gdzieindziej wojna uwydatniła 
obok obniżenia moralnego także po­
rywy bohaterskie. U nas zostawiła 
ona męty i osad trujący, bo ci, co nie 
nadstawiali na niebezpieczeństwo wła­
snej osoby, zwykle polowali na zyski 
w ogólnym przewrocie. Wielu poszło 
za przykładem Żydów, a chcąc ich 
naśladować, wpadli w ich ręce.

I oto co się stało. Okryliśmy się

wypadkach 6-go listopada.
i wstydem i hańbą w oczach całej Polski 
j i zagranicy. Znieważono majestat 
I Ojczyzny, zdeptano prawo Boże i winni 
l są nie tylko ci, co splamili ręce krwią 
l bratnią, ale winni są wszyscy, co la- 
j tami przygotowywali te stosunki, 
j co bezczynnie nie zaradzili złemu...

Mamy przeto prawo i obowiązek 
j wołać do wszystkich i zaklinać wszyst- 
\ kich, by się ocknęli, stanęli do czynu, 
| pokutowali, zadośćczynili...

Jesteśmy winni całemu narodowi 
} zadośćuczynienie i naprawę zgor- 
\ szenia. Zaatakowano państwo w jego 
j podstawach, ale równocześnie rzucono 
\ się zawzięcie na Kościół; dlatego też 
l w wierze naszej świętej, w sumieniu, 
j w miłości Ojczyzny szukać winniśmy 
j środków zaiadczych.

Ufny w Bogu, „który mocen jest 
uczynić, aby obfitowała w nas łaska“, 
ufny w skarby, jakie On włożył w du­
sze wasze, gorąco błagam Dawcę 
wszelkiego dobra, by te smutne i bo­
lesne przejścia wstrząsnęły wami, obu­
dziły was do czynu i byśmy poznali 
„ten dzień nasz, to jest ku pokojowi 
naszemu.”

Szerzenie demoralizacji.
Dowodem moralnego upadku na­

szego społeczeństwa, przypominające­
go coraz żywiej stosunki w Bolszewji, 
jest zgnilizna, szerzona jawnie i naj­
zupełniej bezkarnie przez żydowskie 
kinematografy. Oto w jednem z kin 
włocławskich pokazywano przez sze 
reg dni obraz p. t. „Nasza bolączka« ( 
przedstawiający rozwój u mężczyzn

i kobiet chorób wenerycznych, jak: 
rzerzączki, przymiotu i t. p.

Obraz, przeznaczony wyraźnie dla 
żołnierzy, obraz, który winien być de­
monstrowany w zamknięciu, w kosza­
rach i to po wyrzuceniu plugawych 
scen (jak pobyt żołnierzy w lupa- 
narze i szprycowanie zapobiegawcze 
przed zarażeniem się po wyjściu z lu-

Franciszek Wieczorkowski
Nowy Rynek Nr. 9 .

Już nadęszły skóry!
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

panaru) —  wystawiany był przez kilka 
dni przez żyda publicznie dla starych 
i młodych, ba, w poniedziałek na­
wet specjalnie dla męskiej młodzieży 
szkolnej, a potem dla dziewcząt (sic!).

Dzieje się to pod firmą niby »zwal­
czania chorób wenerycznych«, a wła­
ściwie szerzy się wśród dziatwy zgor­
szenie i niesłychaną wprost demorali­
zację! Żydzi —  właściciele domów 
nierządu, wydawcy pornograficznych 
książek i kart, handlarze żywym to­
warem, sprzedawcy różnych przyrzą­
dów rybich i gumowych, zachęcają­
cych do rozpusty —  zwalczają roz­
pustę i choroby weneryczne... Ktoby 
w coś podobnego uwierzył? A  jed­
nak wierzą nasze »poczciwe« i »dobre« 
władze, dają żydowi koncesję na pu­
bliczne wystawianie podobnych »obra­
zów« i żyd, z cynizmem śmiejąc się 
z głupoty gojów, znieprawia dusze 
chrześcijańskiej dziatwy i robi »złote 
interesy«.

Jak źydowstwo niezmordowanie 
pracuje nad zdemoralizowaniem naszej 
młodzieży, ażeby zgniłe społeczeństwo 
polskie mniej odporne było na zakusy 
judaizmu, świadczy inny jeszcze obraz 
p. t, »Hygiena małżeństwa«, demon­
strowany w warszawskich kinach. Oto 
treść tego pod firmą »małżeństwa« 
propagowanego plugastwa: »Proces
zapłodnienia i rozwoju zarodka. Ciąża. 
Poród« i t. d.

Przebóg! Do czego już dochodzi 
w państwie polskiem? Toć przecież 
za podłych rządów pruskich była jaka- 
taka cenzura kinematografów, które 
teraz stają się salami anatomicznemu 
I jakże potem dziwić się podnieceniu 
płciowemu naszej młodzieży, która 
niszczy, zabija swoje nierozwinięte 
jeszcze organizmy...

Doszliśmy już do takiego znie- 
prawienia umysłu i dezorientacji w 
dziedzinie etyki, że cenzura »polska« 
puszcza ohydne obrazy, nauczyciel­
stwo prowadzi na nie dziatwę szkolną, 
a w Warszawie niema pisma, któreby 
to łajdactwo i świństwo żydowskie 
po imieniu napiętnowało! Są nawet 
gazety polskie i to »narodowe«, które 
reklamują te bezeceństwa.

Jeżeli rząd i społeczeństwo nie ode­
prą niecnych zakusów wrogów Chry­
stusa i Polski, zginiemy w trzęsawisku 
moralnej i fizycznej zgnilizny...

Polonus.

Z e ś w ia ta .

Demonstracje antypolskie w  
Sowdepji.

»Gazeta Lwowska« donosi z po­
granicza polsko-sowieckiego, że wed­
ług wiadomości jakie nadeszły z Mosk- 
wy, ogłoszenie oficjalnego komunikatu 
rządu sowieckiego o zerwaniu roko­
wań rosyjsko-polskich, prowadzonych 
przy udziale delegata Koppa, wywo­
łało nowy szereg gwałtownych napa­
dów i demonstracji antypolskich. Dnia 
18 b. m. odbyła się w Moskwie wiel­
ka antypolska demonstracja, a rów­
nocześnie przerwano wszelką pracę 
w komisjach sowiecko-polskich i do­
konano masowych aresztowań wśród 
obywateli polskich oraz optantów. 
Komisarjat dla spraw zagranicznych 
wystosował do reprezentanta polskie­
go w Moskwie pismo z żądaniem 
natychmiastowego usunięcia szyldu z 
lokalu polskiej komisji repartjacyjnei. 
Niemal we wszystkich dziennikach 
moskiewskich ukazały się artykuły, 
ostro atakujące Polskę.

M Y Ś L I .
Na tchórza najsrożej napadają tchórze, 
z war jata najgłośniej naśmiewają się 
war jad i głupcy, człek rozumny po- 

[błażliwy jest.
A. Mickiewicz.

W człowieku niema nic doskonalszego 
[nad niedoskonałość. 
Wincenty Kadłubek.

Jaki wiek, jacy ludzie, taki rodzaj
[chwały.

Kożmian.

Zaraza ziemniacza w  Morawskiej 
Ostrawie.

Konsulat Rzplitej w Morawskiej 
Ostrawie na Śląsku Cieszyńskim na­
desłał zawiadomienie, o panującej 
chorobie raka ziemniaczanego. Wobec 
powyższego wydany został zakaz wy­
wozu ziemniaków z powiatów nawie- 
dzionych chorobą. Najbardziej za­
rażone są powiaty: kulczyński, Mo­
rawska Ostrawa i biłowiecki.
Upadek wywozn angielskiego.

Otwierając kampanję wyborczą, 
Lloyd George wygłosił pierwsze prze­
mówienie w Narthamptón. Oświad­
czył on, że istotną przyczyną bezro­
bocia w Anglji jest zubożenie nie- 
tylko kupiectwa angielskiego, ale i 
tych, którzy w Anglii kupowali. An- 
glja sprzedaje w Europie o 60 mil­
ionów funtów szterlingów mniej niż 
przed wojną. Europa nie jest w sta­
nie kupować w Anglji, dlatego ko­
niecznym warunkiem poprawy sytuacji 
w Anglji jest odbudowa Europy, gdyż 
wtedy kupcy europejscy przyjadą po 
zakupy do Anglji.

Zwyżka papierów polskich w  
Wiedniu.

Dowiadujemy się, że do ostatniej 
zwyżki papierów polskich na giełdzie 
wiedeńskiej, jaką obecnie obserwuje­
my, przyczyniła się i ta okoliczność, 
iż rozmaite firmy sprzedały przed 
kilku tygodniami znaczne pakiety pol­
skich efektów in blanco, w nadziei 
otrzymania efektywnych sztuk z Pol­
ski po niższym kursie.

UpaeS@fe A lb e rta . -
BERLIN 28.XI Pat. Dr. Albert dziś 

w południe zrzekł się misji utworze­
nia gabinetu.

Konferencje.
BERLIN 28 X1 Pat. Prezydent re­

publiki, który wczoraj nie przyjął 
przedstawicieli klubów mieszczańskich, 
dzisiaj oświadczył gotowość odbycia 
z nimi konferencji.

Tworzenie gabinetu.
BERLIN 28. XI. Pat. Sprawa kry­

zysu gabinetowego wyjaśniła się do­
tychczas o tyle, iź w chwili obecnej 
jest pewnem, że gabinet pozaparla­
mentarny nie ma widoków powodze­
nia. Dzień dzisiejszy wypełniły narady 
stronnictw mieszczańskich, z wyjąt­
kiem demokratów, nad sprawą utwo­
rzenia bloku stronnictw mieszczań­
skich. Inicjatywa w tej sprawie mia­
ła wyjść ze strony bawarskiej partji 
ludowej.

BERLIN 28. XI. Pat. Po zrzecze­
niu się przez dr. Alberta misji utwo­
rzenia gabinetu, jak słychać w kołach 
parlamentarnych, podjęte zostały ro­
kowania w celu utworzenia rządu na 
podstawie parlamentarnej. Jako kan­
dydat na stanowisko kanclerza wy­
mieniamy jest przywódca bawarskiej 
partji ludowej, Leicht.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 27. XI.
Funt angielski 16.100.000
Dolar 3.600.000
Frank szwajcarski 648.500
Frank lrancuski 205 000
Korona czeska 106.000
Korony austrjackie (100) 52.00
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Co niesie dzień?
Dziś: Saturnina b. i m.

Słów.: Przemysława. 
Jutro: Andrzeja ap.
Wschód słońca o g. 7.13 
Zachód o g. 15.43 
Wsch. księżyca o g. 21.22 
Zachód o g. 11.24.

Spostrzeżenia Stacji M eteoro­
logiczne! w e W ło cław k u ,
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

27 21 54,9 - 1,6 8 C -  0

28 7 58,1 —11,0 10 C — 0

28 13 58,1 - 3,4 0© C — 0

Z  targu.
jarmarku w 
słaby, 
korzec żyta

„ jęczmienia 
* owsa
„ grochu polnego 
„ kartofli 
„ śliwek 

f za kopę kapusty 
za funt masła 
za mendel jaj 
za litr mleka 
snopek słomy 
furka torfu

W dniu 26 listopada najwyższa tern- i -------- :----~
peratura wynosiła-0,5«. najniższa 8,4°. I zwyk,ych kosztu,e obecnie 38 milion.,

27 listopada z powodu 
Nieszawie dowóz był

5.500.000
5.500.000
4.500.000 
8.000.000
1.200 003 

20.000.000 
800.000 
500.000 
600.000 
100.000 
40.000 

2.800 000

Aprowizacja podniosła cenę 
worka ioo kilowego cukru kryształu 
na 23 i pół miljona, a takiego same­
go worka kostki na 36 miljonów 
marek.

Śledzie zdrożały. Beczka śledzi

Opad: nie było.

„Konrad W allenrod” i „X pa­
wilon”. Przypominamy, że dziś, t. j. 
w czwartek, w sali teatru »Nowości« 
będą wystawione dwie sztuki pod po- 
wyźszemi tytułami.

„Wieczór listopadowy”. Dnia 
29.XI. b. r. o godz. 6 l!2 wieczorem 
w sali aktowej Gimn. Ziemi Kujaw­
skiej odbędzie się „Wieczór listopa­
dowy” urządzony staraniem Wydz.
Miejsc. Samopomocy Uczniów. W wie­
czorze biorą udział szkoły średnie.
Program przedstawia się b. interesu­
jąco. Bilety od 50 do 300 tys. można 
otrzymać od uczenie i uczniów, lub 
też w dniu przedstawienia przy kasie.

Akademja poselska. W dniu 
dzisiejszym o godz. 8-ej wieczorem 
odbędzie się we Włocławku w sali 
»Polonja« przy ul. Gęsiej wielka aka­
demja polityczna na której wygłoszą 
referaty p p : poseł dr. Stanisław  
Kozicki b. sekretarz generalny dele­
gacji Polskiej na konferencji Poko­
jowej w Paryżu, o naszej polityce 
zagranicznej —  pos. ad w. Stefan Do 
brzański o naprawie skarbu oraz 
poseł ks. prof. dr. Marceli Nowa­
kowski o siłach moralnych narodów.
Wejście za biletami, które w cenach 
25, 50 i 100 tys. mkp., można naby­
wać w biurze Sekretarjatu Okręgo­
wego Zw. Lud. Naród, przy ul. Ka­
liskiej nr. 1 od 12-ej do 2-ej p.poł.
Ze względu na poważne chwile, ja­
kie przeżywamy, aktualność tema­
tów oraz popularność refentów-po- 
słów, winien zainteresować szerszy 
ogół mieszkańców naszego miasta, 
myślący narodowo i interesujący 
się  naszem życiem politycznem.

Odłożenie odczytu. Zapowie- 
dziamy na środę dn. 28. XI. odczyt 
p. A. Byszewskiego o powstaniu li- 
stopadowem, wskutek choroby prele- j korz^staląc 
genta został odłożony na sobotę t, j. ! chtebodawr 
na dzień 1 grudnia.

I

a norwegskich 52 miljony marek.

Sprzedaż papierosów na sztuki
została zakazaną rozporządzeniem Mi­
nisterstwa Skarbu. Wobec czego, jak 
donosi Związek Branży Tytoniowej, 
wolno obecnie sprzedawać papierosy 
tylko w oryginalnych opakowaniach.

K om u m oże być udzielone ze­
zw olenie na upraw ę tytoniu? Mi­
nisterstwo Skarbu okólnikiem z dnia 
3 października 1923 r L. I578i /IX /23 
powiadamia, że według art. 6 ustawy
0 uprawie tytoniu (Dz. Ust. R. P. JS5 47 
poz. 409) zezwolenie na uprawę ty­
toniu może być udzielone tylko rol­
nikom, którzy zobowiążą się odsprze­
dać cały wyprodukowany tytoń Skar­
bowi Państwa; wobec tego uprawa 
tytoniu dla własnego użytku niemoże 
być nadal dozwolona i począwszy od 
1924 roku bezwzględnie jest zakazana. 
Wszystkie szczegóły, dotyczące upra­
wy tytoniu dla potrzeb monopolowych, 
zamieszczone będą w rozporządzeniu

1 o uprawie tytoniu w 1924 r., które 
j w najbliższym czasie będzie ogłoszone. \

Z  sądu okręgowego. WT dniu 
| 19 t>. to. sąd okręgowy pod przewod- 
| nictwem sędziego p. Szalewicza, w 
j  asystencji sędziów pp. Piaszczyńskie- 
; go i Zdorowienki rozpatrywał sprawę 
\ karną przeciwko rewizorowi akcyzo­

wemu Bronisławowi Kobielskier/iu o 
zastrzelenie w dniu 28 maja 1921 r. 
na polach wsi Bełszewa (gm. Osię­
ciny) kontrabandzisty Marcina Kieł- 
kowskiego. Po zbadaniu świadków
1 biegłych, przemówieniu przedsta­
wiciela prokuratora p. Kawczaka i po 
obronie adwokata p Urbańskiego, 
sąd wydał wyrok uniewinnający urzęd­
nika akcyzowego Bronisława Kobiel- 
skiego.

Olbrzymia kradzież. W dniu 
24 listopada służąca państwa A. G., 
zamieszkałych przv ul. Stodólnei JSI9 Tę, 

z nieobecności swych 
chlebodawców ukradła kosztowną 
biżuterię damską i uciekła. Zawia­
domiona o powyźszem ekspozytura 
śledcza zaięła się śledztwem. Wyni­
kiem energicznie prowadzonego śledz­
twa było zatrzymanie na ulicy naszego

Kwesta na Uniwersytet Lubel­
ski. Niedzielna kwesta na Uniwer­
sytet Lubelski, urządzona przed ka­
tedrą i klasztorem O J. Reformatów # 
dała 12,226,500 mk. Po dołączeniu j miasta w nocy z dn. 24 na 25 b. m, wló- 
otiar, zebranych tegoż dnia w katedrze \ cząeej sie służącej. Po przyprowa-
na tackę a udzielonych łaskawie na 
Uniwersytet przez ks. Prałata P. Czaplę, 
ogólna suma wyniosła 20,498,500 mk. 
i została przesłana do Lublina.

Wszystkim Szanownym Paniom, 
które zajęły się łaskawie powyższą 
kwestę i wszystkim, co się przyczynili 
swym groszem do poparcia tej kato­
lickiej wszechnicy składam serdeczne 
»Bóg zapłać».

K. H. Kaczorowski.

Urlop. Nadkomisarz P. P. i ko­
mendant Policji starostwa włocław­
skiego p. St. Miciński, zaczął korzy­
stać z ośmio dniowego urlopu. Za­
stępuje komendanta aspirant P. P. p. 
Cieślikowski.

R edukcja. W Starostwie wło- 
cławskiem zredukowano 6 urzędników, 
w tem 4-ch z Sejmiku powiatowego.

Podwyżka. Pracownicy fryzjer­
scy otrzymali 150 proc. podwyżki.

dzeniu »Stanisławy» do biura ekspo­
zytury śledczej i zrewidowaniu iei, 
znaleziono przy niei około 40 miljonów 
gotówką. Indagowana służąca przy­
znała się do kradzieży, wskazuiąc 
pasera który nabył od niei skradzioną 
biżuterię której wartość wynosi pół­
tora miljarda marek. Złodziejka po­
wędrowała do więzienia, biżuterję, 
paserowi odebrano.

Los Ikara spotkał miejscowego 
kupca Aleksandra Służewskiego zam. 
przy ul. 3 Maja M  36. Za pobra­
nie horrendalnie wysokiej sumy za 
litr nafty został on aresztowany w dniu 
26 listopada. Ten z polskim nazwi­
skiem »Służewski», który miał takie 
»górne» tendencje, spadł tak nisko, 
bo aź na.,. Gęsią.

Aresztowanie. Funkcjonariusze 
P. P. zatrzymali niejakiego Michała 
Śmigielskiego zam. przy ul. Mokrej 
Nr. 13. Zatrzymany nie mógł się wy­

legitymować dowodem osobistym, 
gdyż takowego nie posiadał —  na­
tomiast wylegitymował się posiada­
niem wytrychu, łomu, oraz innych 
złodziejskich utensylji. Śmigielskiego 
oddano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Zatrzymanie. Miejscowy Urząd 
śledczy zatrzymał poszukiwanego 
przez Sąd Okręgowy w Płocku Ta­
deusza Rydzyńskiego i odesłał go do 
Płocka.

Echa wypadku. Niefortunnym 
pasażerem, który wyskakując z biegną­
cego pociągu pod stacją Nieszawa 
rozbił sobie głowę, jest mieszkaniec 
Dobrego Czesław Dominik. Ciężko 
zranionego przywieziono w poważnym 
stanie do szpitala św. Antoniego we 
Włocławku.

Owce do odebrania. W Ko­
misariacie policji państw, przy ulicy 
Kościuszki JM5 5 są do odebrania dwie 
owce, które zatrzymano wałęsające się 
po mieście. Właściciel po udowod­
nieniu prawa własności może owce 
odebrać.

Do odpowiedzialności został po­
ciągnięty dzierżawca rogatki brzeskiej 
przy ul. Kaliskiej za pobieranie rogat­
kowego w wysokości niezgodnej z 
taryfą.

K radzież. Z bryczki p. Wojcie­
cha Kotlarskiego, zamieszkałego we 
wsi Kawenczynek starostwa nieszaw- 
skiego, złodzieje skradli chustkę. 
Miejscowy urząd śledczy zajął się po­
szukiwaniem sprawcy kradzieży.

Do odebrania. Na posterunku 
policyjnym Dolnego Szpetala są do 
odebrania cztery gęsi. Właściciel 
po udowodnieniu prawa własności 
może takowe odebrać.

Z  O K O L I C .

Wybory do Rady Miejskie? 
w Płocku odbyły się 26 listopada 
1923 r. 13 mandatów otrzymała gru­
pa narodowa, P. P. S. — 9, N. P. R. 2, 
blok żydowski 2 i I mandat otrzy­
mał Bund.

Z KRAJU.
Związek socjalistów w Sejmie.

Według pogłosek, narazie niespraw­
dzonych, w Sejmie tworzyć się ma 
związek socjalistów wszystkich naro­
dowości. Do związku należeć mają 
grupy: polska (41), ukraińska (7), bia­
łoruska (5) i niemiecka (3). Członko­
wie związku maią mieć wolną rękę w 
sprawach narodowościowych.

Zarząd klubów „Wyzwolenia" 
i „Jedności Ludowej”. Dn. 26 b. m,
dokonano wyborów do głównego za­
rządu Związku Polskich stronnictw 
ludowych „Wyzwolenia“ i Jedności 
Ludowej. Prezesem został Jan Dąbski, 
vice-prezesami pp.: Stolarski, Bagiń­
ski i Chomiński. Sekretarzami pp. 
Pankiewicz i Kulisiewicz. Prezesem 
klubu sejmowego połączonych stron­
nictw został pos. Thugutt, vice-pre- 
zesami pp.: Jan Dąbski, Rudziński 
i Putek, sekretarzami pp. Wojewódzki 
i Fijałkiewicz. W  ten sposób nowy 
ten klub sejmowy będzie posiadał 
60 członków.

Redukcja urzędników. Stosow­
nie do zarządzenia nadzwyczajnego 
komisarza oszczędnościowego zwol­
niono w centrali ministerjum kolei 
dalszych io proc. urzędników, czyli 
42 osoby, w tym 30 osób urzędników 
i 12 osób funkcjonariuszy niższych.

Zwolniono przedewszystkiem ko­
biety zamężne oraz takich, co do 
których wiadomo było dokładnie, że 
znajdują się w dobrych warunkach 
materjalnych. Zwolnienie nastąpiło z 
dn. 1 grudnia; zwolnieni otrzymali 
3-miesięczna odprawę, o ile nie na­
byli praw emerytalnych.

Dotatek stołeczny dla urzęd­
ników. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady Ministrów uchwalono przyznać 
urzędnikom państwowym w stolicy 
dodatek stołeczny w wysokości 20 
proc., płatny dla wszystkich kategorji 
w urzędach centralnych.

Dodatek ten stosowany będzie po

wejściu w życie nowego systemu re­
gulowania poborów urzędniczych, 
przepisanego nową ustawą sejmową.

Traktat handlowy polsko-an­
gielski. W dn. 26 b. m. podpisany 
został w M. S. Zagr. przez p., min. 
Dmowskiego i p. min. przemysłu i han­
dlu Szydłowskiego oraz przez posła 
angielskiego p. Max Millera traktat 
handlowy polsko-ang.

Wyjazd doradców p. Hiltona 
Younga. Dowiadujemy się, że do­
radcy p. Hiltona Younga pp. Penson 
i Nikson mają w najbliższych dniach 
opuścić Warszawę. Ewentualny ich 
powrót uzależniony jest od powrotu 
p. Younga.
Szósty dzień sprawy W ieczorkie­
wicza i Bagińskiego. Obciążające 
zeznanie świadków.— »Czerwony sztan 
dar« po wybuchu w Cytadeli. W  
szóstym dniu rozprawy przeciw Wie­
czorkiewiczowi i Bagińskiemu zez­
nawał bardzo obciążająco dla Bagiń­
skiego sierżant Rybiński z laborator- 
um chemicznego w Cytadeli. Twier­

dzi on, że żelatyna figurująca w cha­
rakterze dowodów rzeczowych, była w 
posiadaniu Bagińskiego. Następnie 
zbadano trzech uwięzionych żołnierzy, 
którzy twierdziłi, że Bagiński i Wie­
czorkiewicz po wybuchu w Cytadeli 
śpiewali »Gzerwony Sztandar«.

Fałszywe dolary. W Białei przy­
trzymano Józefa i Czesława Ciszów 
z Sosnowca, oraz Fiszla Finkelszteina. 
Nueyma Goldwasera, Icka Szora iJoela 
Bitelmana z Białej Podh skiej, u któ­
rych znaleziono 10 sztuk fałszywych 
20-dolarowych banknotów.

Z  Poznania. Zjazd oficerów re­
zerwy ziem zachodnich Rzeczypospo­
litej polskiej powziął uchwałę nastę- 
pującą;

»Zgromadzeni w Poznaniu olice- 
rowie rezerwy ziem zachodnich Rze­
czypospolitej polskiej na walnem ze­
braniu uchwalili wobec smutnych i 
bolesnych wydarzeń w dn. 6-ym b.m. 
w Krakowie, wyrazy czci dla poleg­
łych i rannych żołnierzy, którzy po­
legli na ulicach Krakowa w chwili, 
kiedy stanęli w obronie praw Najja­
śniejszej Rzeczypolitej polskiej. Za­
razem wyrażamy pogardę dla tych, 
którzy w swej zbrodniczej zuchwa­
łości w krwi tej umaczali ręce. My, 
oficerowie rezerwy zachodnich ziem 
Rzeczypospolitej polskiej zasyłamy 
do rządu prośbę o poczynienie jak- 
najdokładniejszego śledztwa w spra­
wie tej zbrodni i o najsurowsze u- 
karanie winnych. Ogłaszamy, że rząd 
nasz zawsze i bezwzględnie może 
liczyć na naszą współpracę i jaknaj- 
dalej posunięte ofiary dla uszanowa­
nia praw naszego państwa. W za­
mian jesteśmy przekonani, że jako 
woiownicy, którzy walczyli na wszyst­
kich krańcach ojczyzny naszej o wolną 
i niepodległą Polskę, mamy prawo 
żądać, aby rząd nie dopuścił więcej 
do podobnych jak krakowska, zbrodni, 
które państwu i wszystkim obywatelom 
narodowo myślącym przynoszą nie* 
obliczalne szkody. Będąc przeciwnymi 
wprowadzeniu polityki do wojska, żą­
damy rozwiązania P.O.W. i Strzelca, 
jako organów politycznych, a przeto 
dla państwa szkodliwych.”

Z  Krakowa. Dochodzenia w spra­
wie krwawych zajść d. 6 listopada — 
jak pisze Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny —  toczą się dalej. Zebrany 
dotychczas materjał jest bardzo obfity. 
Z zeznań niektórych aresztowanych 
wynika podobno, że już przeddzień 
krwawych wypadków dawano im broń. 
Wśród aresztwanych znajduje się Jul- 
jan Redlich, rzeźnik, lat 28, podejrze­
wany o to, że strzelał do rotmistrza 
Bochenka. Aresztowany jest również 
znany na bruku krakowskim dr. B. 
Drobner. Ogółem aresztowano 41 
osób.

Na jezoij gwiazdkowy

Ozdoby i świece choinkowe
SĄ  DO NABYCIA

w Księgarni Powszechnej.
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TELE6RAMY.
Polska nr sprawie 

przyjazdu kronprinza.
PARYŻ, 28.XI. (PAT). Poseł 

polski w Londynie Skirmunt przy­
łączył się w imieniu rządu polskiego 
do demarche małej ententy w spra­
wie powrotu kronprinza i w sprawie 
kontroli wojskowej w Niemczech. 
Wywołało to w tutejszych kotach 
bardzo dobre wrażenie.

Niepowodzenie misji 
Alberta.

WIEDEŃ, 28.XI. PAT. *N. Wie­
ner Journal“ donosi Berlina, że misja 
Alberta nie miała powodzenia. Albert 
chciał wciągnąć do swego gabinetu 
członków b. gabinetu Stresemanna. 
Stronnictwa mieszczańskie zabroniły 
jednak swym członkom wstąpienia 
do gabinetu Alberta. — Przywódcy 
stronnictw mieszczańskich utworzyli 
blok i wysunęli jako kandydata na pre­
zydenta ministrów b. min. spraw we­
wnętrznych w gabinecie Stresemanna, 
Jarresa. Stronnictwa mieszczańskie 
usiłowały wczoraj wieczorem zakomu­
nikować swoją uchwalę prezydentowi 
Rzeszy Ebertowi, ten jednak nie przy­
jął przywódców wspomnianych stron­
nictw.

Szwajcarju a Niemcy.
BERLIN, 28.XI. (A. W.) Dzienniki 

niemieckie skarżą się, iż wobec kry­
tycznej sytuacji w Niemczech daje 
się zauważyć w Szwajcarji tendencja 
do jaknaściślejszego separowania się 
od pogrążonych w ruinie gospodar­
czej Niemiec. Ostatnio szwajcarska 
unja republikańska wystąpiła do rady 
związkowej z petycją, domagającą 
się zamknięcia granicy szwajcarsko- 
niemieckiej dla bezroboczych z Rze­
szy niemieckiej. Petenci domagają 
się ponadto wysiedlenia z granic 
Szwajcarji osiadłych w Szwajcarii 
niemców bezroboczych.

Nadreński bank 
emisyjny.

BONN, 28.XI. Rokowania francu- 
ko-belgijsko-niemieckie w sprawie 
utworzenia banku emisyjnego w Nad- 
renji toczą się pomyślnie.

Pogromy żydowskie 
w Rosji.

MOSKWA, 28.XI (Aj. Wsch.) Do 
Moskwy nadchodzą wiadomości z ró­
żnych miast rosyjskich, przeważnie 
zaś z Ukrainy o coraz częściej powta­
rzających się pogromach żydowskich.

□

D z ie ła ,  broszury, książki 
handlowe i biurowe, for­
mularze, afisze, klepsydry,

zaproszenia ślubne, bilety 
wizytowe, tabele, sprawo­
zdania, cyrkularze i t. p.

* wykonuje szybko i dokładnie

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 — Telefon 26.

CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

WŁASNA 1NTROLIGATORNIA.

L * .

□
j j

OBW IESZCZENIE.
Magistrat m. Włocławka podaje do publicznej wiadomości, iż na mocy 

uchwały Rady Miejskiej z dnia 25 października 1923 roku punkt V oraz 
zgodnie z okólnikiem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych JSls S. M, 6048 
z dnia i i  listopada 1923 r. stawka podatku miejskiego od wódek i wyrobów 
wódczanych przewidziana w art. I Statutu opłat miejskich od wszelkiego 
rodzaju win i wyrobów wódczanych dla m. Włocławka podwyższoną zostaje 
z dniem 28 b. m. do 30 proc. każdorazowo pobieranych przez Rząd opłat 
akcyzowych.

Zgodnie z powyższym, wszelkie posiadane w dniu 28 b. m. zapasy trunków 
od których opłacono jedynie na rzecz miasta 10 proc. opłat akcyzowych, 
winny7 być niezwłocznie zgłoszone do Magistratu pokój JNi 17 celem uiszczenia 
pozostałych 20 proc. opłat akcyzowych. Również od wszelkich otrzymywa­
nych od dnia 28 b. m. transportów wódek należy uiszczać podatek miejski 
w wysokości 30 proc. opłat akcyzowych.

Wszelkie niezupełne zgłoszenie karane będą przez Magistrat stosownie 
do art. 62 Ustawy z dnia II sierpnia 1923 r. (Dz. U, Rz. P. N. 94 poz. 747) 
w wysokości 20-krotnej sumy podatku, przypadającego od ilości wódek, 
w zgłoszeniu niepodanych.

MAGISTRAT m. WŁOCŁAWKA 
Prezydent: (— )

Włocławek, dn. 27 listopada 1923 r.

W samej Moskwie wydarzyły się trzy 
wypadki poważniejszych pogromów 
żydów w dzielnicach robotniczych.

Ilęska w ilcza .
RYGA, 28.XI (Rps.) —  Jak donosi 

prasa sowiecka, wskutek braku broni 
u ludności i braku należytego dozoru 
leśnego, w północnej i wschodniej 
Rosji, a szczególniej w Syberii, roz­
mnożyły się niesłychanie olbrzymie 
stada wilków. Prowadzą one regu­
larne oblężenie niektórych wsi, wpa­
dając nawet w dzień do wsi i mia­
steczek i czyniąc olbrzymie szkody 
w dobytku.

Zamach na  Kemela paszę
BUKARESZT, 28.11. (P. A. T.) 

»Telegraphen-Compagnie« donosi z 
Konstantynopola, że na Kemela pa­
szę i jego żonę wykonano zamach, 
a mianowicie: podano im zatrute po­
trawy. Pomoc lekarska zdołała oboje 
uratować.

KILKUW iERSZOW K

x  Do laski marszałkowskiej 
złożono urzędowy projekt traktatu 
handlowego i nawigacyjnego między 
Polską a Jap mą

X W murach Politechniki war­
szawskiej odbyła się dn. 27 b, m. 
uroczystość odsłonięcia tablic, po­
święconych pamięci studentów tej 
uczelni, poległych w bojach o całość 
i wolność Rzeczypospolitej.

X Pisma warszawskie podają po­
cieszającą wiadomość o rychłem po­
tanieniu mięsa wieprzowego. Fakt 
ten wiąże się z nadmiarem nieroga­
cizny w Polsce.

X Zwłoki Bonara Lawa, byłego 
premjera Wielkiej Brytanji, zostały 
spalone. Popioły złożono w opactwie 
Westminster.

X Opublikowano w Wiedniu 
przedłożenie rządu austryjackiego w 
sprawie bicia i wypuszczania monet 
srebrnych.

,X  »Czeskie Slovo« donosi, źe 
lekarze zalecili Massarykowi przed­
łużenie pobytu w Szwajcarji, celem 
poratowania zdrowia.

X Dyrektorzy zakładów przemys­
łowych Kruppa, którzy byli sądzeni 
i zasądzeni w Werdun, powrócili do 
labryk i objęli dawne swe stanowiska.

OFIARY.
Zebrane wśród uczenie w dniu 

18 listopada 5.117 000 marek składa 
siódma klasa Gimnazjum W. Aspi- 
sówny na ofiary wybuchu w Cytadeli, 

P. J. Nienałtowska złożone do Jej 
dyspozycji przez p. Luboradzkiego 
2.000.000, przeznacza na Uniwersytet 
Lubelski 1.000.000 mk.

Na nędzę wyjątkową i.ooo.oco mk.

ROZMilO 3BZBYR0LE]!it

do Sompolna 

z  Sompolna 

do Brześcia 

z Brześcia

godz. 5.50
16.00
0.18
9.20

17.30 
6,30 
9 20

20.30

O G ŁO SZEN IA  DROBNE.

Służąca z dobremi świadectwami bardzo 
uczciwa poszukuje miejsce od 1-go gru­

dnia Wiadomość Piekarska 4 (stróż wskaże).
258

Zgubiono książkę wojskową na imię Jana 
Walczaka. Łaskawy znalaźca zechce 

oddać do policji. 263

Zgubiono portfel zawierający dowód osobis­
ty na imię Stanisława Sichowskiego i 

24.000*0^0 mk. Łaskawy znalazca zechce 
złożyć do policji za sowitą nagrodą. 261

Zagubiono tymczasowe zaświadczenie bez­
terminowego urlopu Bronisława Zaręb­

skiego wydane przez 31 p. Strz. Kan. w Łodzi. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić do Admi- 
stracji »Słowa Kujawskiego«

REDAKTOR: KS. TAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


